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W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  d r i ia  1 8 . W r z e ś n i a .
Onegda j  o godz.  10. zrana  odby ło  się w  sali 

g i e łdowej  Ba nku ,  pod  Prezydencyą J  W .  R a d ­
cy Stanu  i u bo w id zk ie go ,  Prezesa Banku Po l ­
skiego,  w  zas tęps twie J W .  Dy rek to r a  G ł ó w ­
nego Kommissyi  U. P. i Sk a rb u ,  ogólne zebra-  
nie  właściciel i  List. Z a s t . T . K . Z .  P o  s to so wne j  
F r ezydującego p r z e m o w i e ,  i odczytaniu spra-  
w o z d a n ia  z  c z y n n o ś c i  Kom i te tu  właściciel i  
L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  w c i ą g u  2ch lat ostatnich,  
nas tąpi ł  w y b ó r  B a d c ó w  do tegoż Komi te tu,  
i w  miejsce w y c h o d z ą c y c h  z u rzęd owa nia ,  
większośc ią  kresek obrarn zostali: VV W ,  Schultz 
Stan.  i Czapl iński  !-tan. , R ad ca mi  Ko mi te tu  
w ł a ś c i c i e l i  L is tó w  Z a s t a w n y c h ;  a Paschalski  
J ó z e f  i Zegrzda K o n r a d ,  Zastępcami  R a d c ó w .  
P o w o ł a n i  p r zez  J W .  Prezesa  na  A s s e s o r ó w :  
Ź a r n o w s k i  i P a w e ł  J a w o r s k i ; zaś n a  S ek r e ­
tarza S e w e r y n  Jański .

Dnia 27- Sierpnia (8. W r z e ś n i a )  r  b. mias to 
Ch e ł m by ło  św ia tk iem na dzwyc za jn ie  r zadkie­
go religijnego o b r z ę d u .  Ws pan ia ła  t ameczna 
katedra  G r e c k o - U n i c k a ,  po  ro ze bran iu  s z c z u ­
płej  i upad k ie m grożącej  , n i egdyś  m u r o w a n e j  
p rzez  Daniela Halickiego Xiązęcia w zn i es ion a  
z f u n d a m e n t ó w  p rze z  F il ipa F e h cy a na  W o -

lo do ko w ic za  w  p ie rwsze j  p o ło w ie  up ły rno-  
nego w i e k u ,  a dokończ ona  p r zez  Maxymil i ana 
Byt ł ę ,  mie j scowych  B i s k u p ó w ,  już osob is tym 
ich nak ła de m,  już z d ob r ocz yn ny ch  składek 
p obo żny ch  o b y w at e l i  z i emskich,  nas tępnie r. 
1802 zniszczona g w a ł t o w n y m  p o ż a r e m ,  i r e ­
s t a u ro w a na  w  części za r zą du  aus t ryack iego’ 
i ty Iko b e n e d y k o w a n a , czekała aż do t e raźn ie j ­
szego w i e k u  sw eg o  zup e łnego  ukończenia  
i korisekracyi o b r zę de m  Biskupim.  B łogos ła ­
w ion e j  pamięci  Al exa nde r  Cesarz i Kró ł  ze­
w n ą t r z  ją nalt życie o pa t rz yć ,  a Najjaśniejszy 
Miko ,a j ,  teraz szczęśl iwie panujący Monarcha,  
w e w n ą t r z  ozdobić z fu n d u sz ó w  r z ą d o w y c h  
naj łaskawiej  rozkazać raczył- Stało się zado-  
syć Najwyższe j  Ich Wo l i  Pańskie j ,  i w  dn iu  
po mi en io n ym  J W .  Filip t el icyar i  Szumborski ,  
dostojny następca sw eg o  imiennika fundatora,  
o toczony  g ronem  katedralnego i dyecezyalriego 
D u c h o w i e ń s t w a ,  uroczyście poświęc i ł  ją Naj­
w y ż s z e m u  A kt  ten zaszczycili  obecnością 
sw o j ą :  J W .  ( Jene ra ł  A l b e r t ó w ,  G u b e r n a t o r  
C y w  Gub.  Lubej ,  z  w ie l u  in ny mi  u rzęd n ika ­
mi.  L u d  z pobl iższych w io s e k  l icznemi zg ro ­
m a dzo ny  p rocesyami ,  i jak w e w n ą t r z  n ap e ł ­
niający,  tak z e w n ą t r z  otaczający Świątynię* 
głosem Pasterza sw eg o  n a u c z o n y ,  ile w in ie n  
Najdostojniejszej  Panu jącej  Rodz in ie  i W y s o ­
k i em u w  Je j  imien iu  działa jącemu rzą do wi ,
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w z n ió s ł  razem  z kap łan am i b łagalne  g ło s y  d o  m ieją  a lb o w ie m  i u ’ • »
l ł o g a  za najdroższe Jej z d r o w i e ,  najd łuższe  w  h aniebnej zdrad»;„ jnisteryum N , Pani  
p a n o w a n ie  i n ajp om yśln ie jsze  rz^dy^, aby pod  śr<»rlr»» rv..*«i- » . . . M arotv  b e z n o -
Jej p rze m o ż n ą  tarczą c iche  i b ło g ie  życ ie  z  p o ­
tom k am i s w o j e m i  m ó g ł  p ro w a d z ió .

II o s s y  a.
R z e c z y w i s t y  Radca S U n u  B r u n ó w ,  m ia n o ­

w a n y  P o s łe m  n a d z w y c z a jn y m  i M inistrem  
p e łn o m o c n y m  p rzy  D w o r z e  Króla Jm ci W ir-  
te m b e r s k ie g o ,  p rzez n a czo n y  oraz zosta ł (d. 5.
S ie rp n ia )  do p iastow an ia  takiegoż urzędu przy  
J. K .  VV. W ie lk im -K ięc iu  H esk o -D a rm sz ta d z -  
kim .

F r a a c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. W r z e śn ia .

M o n i t o r  obejm uje  dzisiaj następujące u rzę ­
d o w e  o św ia d c z e n ie :  „ W ia d o m o śc i  z K o n s ta n ­
tyn op ola  i A le x a n d r y i ,  dzisiaj rano tu  nade-  
s z ł e ,  sięgają dnia 26. m . z . ; n ie  d o n o sz ą  nic  
z g o ła  o  n o w y c h  w y p a d k a c h  i p o ło ż e n ie  p o li­
ty c z n e  r z e c z y  b y ło  z u p e łn ie  toż  s a m o ,  jak 
p rzy  odejśc iu  osta tn iego  pakietbotu . C o  się 
ty c z y  n o w i n y ,  o  którćj n iektóre  dzienniki  
w s p o m i n a ły ,  iż P o s ł o w i e  R o ssy i  i Pruss 
P o r c ie  o ś w ia d c z y ć  m ie l i ,  że  rząd y  ich  z in-  
nerni rządam i p o g o d z ić  się nie m og ą  i na przy­
sz ło ść  d o  k on feren cy i  żadnej n a leżeć  n ie  będą, 
u m o c o w a n i  jes teśm y do o ś w ia d c z e n ia ,  ze p o ­
danie to  z u p e łn ie  bezzasadn e .«

O p r ó c z  p o d a n y ch  już d ep esz  telegraficznych  
o g ła sza  rząd jeszcze  następującą z B ajon n e  
z  d. 14. W rześn ia :  « D o n  Carlos i rodzina jego  
dzisiaj p o  p o łu d n iu  o 4tej g o d z in ie  d o  A m h o a  
p r z y b y l i ,  gdzie  ich  P od p re lek t  i w o j s k o  nasze  
p r z y jm o w a ło  i d o  St. P e  p r z e p r o w a d z i ło .“

T e m p s  tw ie r d z i  dzis iaj, źe G enera ł B au d -  
r a n d ,  który już d o  K on sta n tyn o p o la  się w y ­
b ie r a ł ,  aby  m ło d e m u  S u łt a n o w i  p r z e w ie ś ć  
p o w in s z o w a n ia  jego na tron w stą p ie n ia  
w  im ien iu  Króla  F r a n c u z ó w , p r z e c iw n y  od e ­
brał rozkaz. P o  otrzym anej a lb o w ie m  z L o n ­
d y n u  w ia d o m o ś c i ,  że  rząd angielski nie m ia­
nuje o s o b n e g o  P o s ł a . c e le m  p rz ew iez ien ia  
ty ch  p o w i n s z o w a ń ,  gabinet francuzki to  sam o  
u czyn ić  p o s ta n o w i ł ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. W rześn ia .

A rtykuł w  M o r n i n g - C  b r o n i c i e ,  w  któ­
ry m  P u łk o w n ik o w i  W y ld e  i L o r d o w i  J o h n  
D a y  wi e l k i  w  uspokojeniu H iszp an i i  przvpt  
sują u d zia ł t oko liczn ość  tę za istotny za szczyt  
dla  M im stery u m  poczytują , rozjątrzy ł n ad ­
z w y c z a jn ie  prasse to r y so w sk ą ;  w y n u r z a  ona  
z  p o w o d u  tej c h e łp l iw o śc i  szczeg ó ln e  o b u r z e ­
nie. S t a n d a r d  p o w ia d a :  „R ozesz ła  się p o ­
g ło s k a ,  która —  s p o d z ie w a m y  się na h o n o r  
A n gli i  —  b ezzasad n ą  się b y ć  okaże. B o z u -

w  h aniebnej z d r a d ź  Pan.
śred n i m ia ło  udział i *Że nt8 °  M arol>r b e z P ° -  
na k tó rym  zdrada jego  p o l e g ł aŁ ś l5kich “ M '-S K  p-pal czy  w .  ej jeszcze  i w yra źn ie j  t łu m ar» v  sie 
1 - ni  e s :  L\a zakał dla narodu an“ e l 2 h £ 2
W p rzysz ło śc i  o p o w ia d a ć  b ę d ą , ie f ) on Ca°r , 
los  m im o  p o m o c y ,  której A nglia  juź to p o ta ­
jem n ie ,  juz to  ja w n ie ,  ale  z a w s z e  w  n ies łu ­
szn y  i p r a w o m  n a r o d ó w  w b r e w  się sp r z e c i­
w ia ją c y  s p o s ó b ,  z n a d w e r ę ż e n ie m  naw^et tra­

k t u ,  n iep rzy jac io łom  jego udzie la ła , na p o ­
b o jo w is k a c h  jednak nie  m ó g ł  b y ć  p okonany .  
W s z y s tk ie  te zabiegi b y ły  b e z o w o c n e .  A n -  
gha eszcze  bardzie ,  m iała  się upodlić  i s ł a w ę

m orsk ich  nZT prẑ mić- O f ic e r o w ie  w o j s k  
S e l s S  'd° ^ ’ch w  s łużb ie  K r ó lo w e j  an-
M in ś t n .k r °  JK- rrZJ ° d M in is‘r ó w  J. K.  
drići snra 0 d ,b 'eral’ ’ w p ły  w a l i  do tej bru -  
ło b v  7 ,  W jr l  P0V łledzieć  haniebnej b y-

te ln ik ó w  naszych  ab v  ' 7  kazdeS °  
d z ie ió w  ’ i ^  . vv roczn ik ach
c z ło w ie k  t °  11 . kartę , od którejby

k h o n o r o w y ,  jak ieg ok o lw iek  bądź  
s tro n n ic tw a  z takiem się o d w r ó c i ł  z a w s t y d z e ­
n ie m ,  tak o d  tej s tron icy ,  która h istoryę ty ch  
t T  J  " i  z a w ie r a !  C o  w ię k sz a ,
d l <« Ẑ rf ,Ca’ ta tylko sp o so b em  zdra-

• w o i c h  m p S I t o w , i w ier5.  
n y c h  K ięciu  s w e m u  oficerów ',  z a m o r d o w a ć  

, ,C zy z P.o tat kilkunastu u p ły w ie  u w i e ­
r zą ,  z e b y  rząd angielski w  ty m  sro m o tn y m  
c z y n ie ,  który M arotę  p o s ta w i ł  w  m o żn o śc i  
p op e łn ien ia  najohydniejszej zd rad y ,  sam  is to ­
tny im ał udział P Zgroza nas przejmuje, k iedy  
sob ie  w s z y s tk o  ż y w o  w y s t a w ia m y ,  u la  na­
szego  h on o ru  n a r o d o w e g o  w sz y s tk o  r ó w n n  
czy upadek D o n  Carlosa z użytkiem  dla U ''  
s z p a n u , czv  tóź nie. J a k ik o lw iek  b y ł  , J f  
środki jednak do  tego  u żyte  z a w sz e  b ędą ska’ 
zą dla s ł a w y  naszej...  v 4 ska~

N i e m c y .
Z H a n o w e r u ,  dn. 1 6 . W r z e śn ia  

K o r esp o n d e n t  hamburski .„r • - -i .
kancelaryi s p r a w ie d l iw o śc i  i  
na. J es t  on n a s t c p u S  IZ SPravv,e£ u m an- 
w i e  ś ledczej p r z e c iw  rat n ° ^ ,M ”• sPra!j 
z  p o w o d u  podania te°oź  nr m 't *a8 istrat ° w i  
C z e r w c a  b. r. do Z g r o m a d  ^  i
o d p o w ia d a  s ię :  „ |  50,3 Z w i ą z k o w e g o
,  - • p o w o d u  ob razy  rządu w
te m  podaniu spraw a ta dalszem u ulegnie  
ś le d z tw u  az  ̂ do  w y d a n ia  g ł ó w n e g o  w y r o k u ,  

t o m e w a ż  nareszcie  z a w ie sz e n ie  u rzęd o-
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w a n ia  D y re k to ra  miasta R u m a n n a  z a w y ro k o ­
w a n o  nie ma żadnego  p o w o d u  do cofnięcia
t e g o ż . '   H a n o w e r  dnia 11. W rz eśn ia  1839.
A ? F .  H iniiber .  O elkers  « Caiy  Magistrat ze ­
b ra ł  się dzisiaj w  celu naradzenia się nad k ro ­
k am i,  jakich się w  tej sp raw ie  c h w y c ić  na le ­
ży. K om issya u s ta n o w io n a  do ułożenia p lanu  
konsty tucyi p o d o b n o  już za tydzień p racę  s w ą  
ukończy . S tany  już w  G ru d n iu  zebrać  się 
mają. K ollegium  obyw ate lsk ie  p o s ta n o w iło  
prosić  raz  jeszcze K róla o zn .esen.e z a w ie s z e ­
nia u rz ę d o w a n ia  R um anna . -  Belgijski G e ­
n e ra ł  P o ru c zn ik ,  H rab ia  G oblet p rzy b y ł  tu  
z listami w ie rzy fe lncm i s w e g o  M onarchy .

S z w a j  c a r y  a.
Z  Z i i r i c h u ,  dnia 12. W rz e śn ia .

R ząd  ty m c za so w y  u ch w a l i ł  co nas tępu je :  
»Zw ażając: 1) że się z nadesłanych  r a p o r tó w  
w y k a z u je ,  jak Pan P u łk o w n ik  i In sp ek to r  ar- 
tylleryi H irze l w  cha rak te rze  sw o im  jako D y ­
re k to r  w o jsk o w y  i arsenału  w  czasie ostatnich 
sm u tn y ch  w y p a d k ó w ,  w  skutek o d eb ra n y ch  
ro z k a z ó w  w szys tko  u c z y n i ł ,  co do  zabezpie­
czenia arsenału  p o trz e b n e m  b y ło ;  2) i e  Panu  
H irz lo w i żadnej w in y  w  tej m ie rze  p rz y ­
pisać nie m o ż n a ,  lecz że o w s z e m  w'szelkich 
zaraz  użył ś ro d k ó w  do o d w ró c e n ia  w iększego  
jeszcze nieszczęścia; 3) że stosunki obecne 
w y m a g a ją ,  aby w o js k o w e  środki na jzda tn ie j­
szem u po ru cz o n o  o l ic e ro w i,  s ta n o w im y :  1) 
P an  P u łk o w n ik  H irze l  z o s t a j e  m ia n o w a n y  
K o m e n d a n te m  r a l e j  s i ł y  z b r o j n e j ,  R ząd  s p o ­
dz iew a  się ,  że Pan P u łk o w n ik  Hirzel pośw ięci 
jako cz łow iek  h o n o r o w y  k an to n o w i  ztirich- 
skiemu sw oje  w a ż n e  usługi. 2) Rada w o je n n a  
zaw iadom i o tern 1’ana ru ik o w n ik a  Hiirzla. 
—  Z u r ic h , dnia 11. W r z e ś n ia  1839."

W  G rim isau t w  kantonie Wallis w y b u c h ły  
n iespokojności.  Lud sp rzec iw ia ł  się now ej 
o rganizacyi,  a gdy ją żandarm i prok lam ow ali ,  
jednego z n ich  zabito  a kilka innych  osób ra ­
niono.

W ł o c h  y.
Z M e s s y  n y ,  dnia 29. S ierpnia .

( Bórsenliulle. ) — O d  trze ch  dni pow sze ch n a  
t r w o g a  panuje  w  m ieśc ie ; d. 27. po  le j  godz i­
n ie  z po łudnia  m ie liśm y tu m ocne trzęsienie 
ziem i,  k tó re  się w  nocy  od d. 27- na 28. t rzy  
raz y  p o w tó rz y ło .  Dzień w c z o ra  szy  spoko j­
nie  p rzem iną ł ;  ale ostatniej nocy  z n o w u  trzy  
dały  się uczuć w s t r z ą śn ie n ia , z k tó rych  jedno 
po  godz. 12. bardzo  by ło  mocne. T rzęs ien ie  
ziemi tu m ianow ic ie  nad z w y cz a jn ą  w z b u d z a  
o b a w ę ;  w ięk sza  część ludności noc na ulicy 
p rz e p ę d z a ;  k to  m a p o jazd ,  śpi w  n im  na p o ­
lu :  inni kładą się spać na m adracach  na polu, 
inni z n o w u  kazaw szy  p o w y n o s ić  k rzesła  i łó-

zica spię na uucacn  i w o in y c n  miejscach. 
W  ro k u  1873, d w a  w strząśn ien ia  ziemi całą 
M essynę w  stós g ru z ó w  zam ieniły ,  a ślady 
tćj ok ro p n e j  klęski jeszcze do dziś dnia istnie­
li N a łoroźnie isze godziny od 5. w ie c z o re m  
do 5. r a p o j a l e  te ra z  w ia t r  się zw ró c i ł  i tuszy­
m y  sob ie ,  że w szy s tk o  już przem inęło ,

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27. Sierpnia.

w  u ® h a \  \  P ° s e ł ł W ; s k i  i H rabia R ze­
w u s k i ,  A d ju tan t  Cesarza Rossy jskie°o W e ­
z y ro w i  W .  w iz y tę  oddali.  Na k o & e n c j i  
te j ,  k tóra  p o d o b n o  d ługo t r w a ł a ,  miała być  
m o w a  o obecnym  stanie s p r a w  poli tycznych  
a W edle pogłoski o św iadczy ł  H rab ia  R z e w u ’ 
ski W . W e z i r o w i ,  iż P o r ta  na p o m o c  Rossyi 
r ó w n i e  jak i innych  w ie lk ich  m o c a r s tw  spu­
szczać się m oż e ,  a w  razie p o trze b y  i na in- 
te rw e n c y ę  Rossyi,  k iedy C esarz  M ikołaj n i ­
czego bardziej nie pragnie ,  jak S u łtan o w i 
szczere  i przyjacielskie chęci sw o je  okazać 
i s p r a w ę  całą w  sposób dla T u rc y i  korzystny  
za ła tw ić .  Poseł i H r .  R z ew u sk i  udali się n a ­
s tępnie  do Seraskiera Halila B aszy , k tó re m u  
p o d o b n e  uczynili ośw iadczen ie .  H rab ia  w i e ­
c z o re m ,  w siad łszy  na stojącą na  B osforze 
k o r w e tę  rossyjską, do  Brussy  się puścił.

W iadomości krajowe.
Z P o z n a n i a .  —  Ż n iw a  zboża ozimego 

w  t u t e j s z y m  o b w o d z ie  regencyjnym  skończo­
ne I w szę d z ie  nadziei po w z ię te j  zadość uczy­
niły. R ó w n ie  w  słom ie  jak w  ziarnie p lony  
zaspokoiły oczek iw an ia  gospodarzy .  C h lćh  
z n o w e g o  zyta p ieczony w y b o r n y  l  odznacza 
się białością sw oją .  Z p rzyczyny  ch łodno-  
dżdżystego p o w ie t rz a  w  p o ło w ie  miesiąca 
z n .w a  s ie w ó w  ja rych ,  nie rokujące  obfitych 
z b io r ó w ,  jeszcze nie skończone. W inna  m a ­
cica, z d o c h o d ó w  z k tórej w  n iek tó rych  p o w ia ­
tach o b w o d u  tu te jszego mieszkańcy całkiem 
się u trzy m u ją ,  p rzez  n iepom yślne p o w ie t rz e  
w  ro zw in ięc iu  się sw o jem  opóźniła ,  ale na- 
stałe te raz  ciep je  p o w ie t rz e  w szys tko  może 
jeszcze w ynagrodzi .

S ła w n y  chem ik P ^ T E T C h e v re u l  w y d a ł  nie 
d a w n o  n o w e ,  dla f a b ry k a n tó w  b a rdzo  w aż n e  
d z ie ło ,  pod nazw ą; S u r  U contraste <{e cou lelrs  
D zie ło  to s tanow i sp o ry  to m i za w ie ra  m annę  
o trzydzies tu  ry c in a ch ,  na k tó rych  wszystkiea ®

N o w y  Z e u x y s p a r y z k i .  —  K ró l  F r a n ­
c u z ó w  b y ł  m e d a w n o  na w y s t a w ie  p ięknych  
sztuk i w y r o b o w  w  P a r y ż u ,  p r zyczem  w y ­
darzył się w y p a d e k ,  który s ta w i ł  d o w ó d ,  że
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F r a n c y a  w  n a s z y c h  cza sach  n o w e g o  Z eu xys a  
pos i ada .  L u d w i k  F i l ip  z w i d z i w s z y  n i e k t ó r e  
sale i o d d a w s z y  c e l n i e j s zy m  a r t y s t o m  z a s ł użo ­
n e  p o c h w a ł y ,  z a t r z y m a ł  się p r z e d  k un sz to -  
w n e m i  m o t y l a m i  p a n a  d e  B e n n y ,  k tó r e  tak 
w i e l k i e  m a j ę  p o d o b i e ń s t w o  z m o t y l a m i  źy-  
w e m i ,  iż  w  s a m e j  r z e c z y  o k o  c z ło w ie k a  z łu ­
dz i ć  m o g ę .  K r ó l  u j r z a w s z y  je z a c h w y c i ł  się 
i o k r y ł  a r t y s t ę  na jp i ękn i e j s zem i  p o c h w a ł a m i ; 
l e cz  n i e  d o sy ć  na  t e rn ;  j es zcze  za szczy tn ie j s zy  
t r y u m f  c ze k a ł  ar t ys tę .  —  VViadomo,  i i  m o ty l e  

r z e z  s a m  skł ad  s w e j  b u d o w y  niejaki  poc i ąg  
u  sob i e  okazu j ę ,  k tó r y  je n a w z a j e m  d o  siebie 

s p r o w a d z a .  —  O t ó ż  w  c h w i l i ,  g d y  dos to jny  
^ o ść  p r z y p a t r y w a ł  się t y m  u t w o r o m  kunsz tu ,  
ż y w y  m o t y l ,  la ta jęcy w ł a ś n i e  p o d ó w c z a s  po 
o kn i e  w  sa l i ,  o s z u k a n y  n a d z w y c z a j n e m  p o d o ­
b i e ń s t w e m  k u n s z t o w n y c h  m o t y l ó w ,  zbl iż}! 
się i us i adł  n akc yń ec  ca łk i em  s w o b o d n i e  ria 
s k ł a n n e m  n a c z y n i u ,  p o  za k t ó r e m  k u n s z t o w n e  
m o t y l e  p a n a  de  B e n n y  jaśnia ły.  W y o b r a z i ć  
sob i e  m o ż n a ,  jaki  z a p a ł  o b u d z i ł o  w  w i d z a c h  
t o  in te rm e zzo ,  z e w s z ę d  d a ły  się s ł y szeć  po ł ą -  
c z o n e  z p o d z i w i e n i e m  ok l a sk i ,  a n a w e t  król  
śm ia ł  się z t a k  n i e w i n n e j ,  a t ak  r z e c z y w i s t e j  
p o c h w a ł y ,  jakę u w i e ń c z o n a  zos t a ła  zasługa 
a r t y s t y ,  k t ó r e m u  się w d z i ę k i  n a t u r y  w  t ak  
z ł u d n e m  w y k o ń c z e n i u  o d w z o r o w a ć  p o w i d ł o .

M ł o d z i  m o n a r c h o w i e .  —  Je s t t o  r z ec zę  
o s o b l i w s z ę ,  iż za n a sz y ch  c .zasów p i eć  t r o n ó w  
m ł o d z i  m o n a r c h o w i e  z a j m u j ę ,  i t ak  su ł l an  m a  
łat  16 ,  d o n n a  M a r y a  da G lo r i a  20 ,  V\ i k to rya  
2 0 ;  c esa r z  b razy l i j sk i  13, a I z a b e l l a  łat  9.

P ł y w a c z  W a w r z y n i e c  B ł o t ,  k tó r y  już 
16 l udz i  w y r a t o w a ł  z p o ś r ó d  S e k w a n y ,  i p r z y -  
t e m  t ak  da l ece  b e z i n t e r e s s o w n y m  się okaza ł ,  
iż  za t ę r z a d k ę ,  dla l udzk ośc i  p o ło ż o n ę  zas ługę  
m e  p r z y j ą ł  w  n a g r o d ę  d a w a n e g o  m u  m e d a ­
l i o n u ,  p a d ł  nie  d a w n o  l ek ko m y ś l n oś c i  s w e j  
of i arę .  B ę d ę c  z k i lkę t o w a r z y s z ó w  w  jedne j  
z  s z y n k o w r i i  p a r y z k i c h ,  pos p i e szy ł  z n imi  dla 
r o z t r z y g n i e n i a  z ak ł a du  ku Ma lqua i s  n ad  b r z e g  
S e k w a n y .  P r z y b y  w s z y  na o z n a c z o n e  mie j s ce ,  
t o w a r z y s z e  rzuci l i  j a k o w ę ś  r z ec z  w  w o d ę ,  o 
k tó r ą  B io t  p o s z e d ł  o z ak ł ad ,  że ję w y d o b ę d z i e ,  
i p o r n ę ł  w  w o d ę ;  d w i e  m i n u t y  u p ł y n ę ł o ,  a 
B i o t  nie w y p ł y n ą ł .  P r z e s t r a c h  oga rn ą ł  w s z y ­
s tk ich  t o w a r z y s z y  i k i l ku  z n i ch  po sp i e sz y ł o  
m u  w  pornoc.  W y d o b y t o  go z w o d y ,  a le  już 
n i e ż y w e g o ;  uż y to  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w ,  ale do 
t r z e ć  się go n i e  b y ł o  inoźr ia.  Ża łu j ę  go  p o ­
w s z e c h n i e ,  n i e  t ylko dla t e g o ,  źe  by ł  c z ł o ­
w i e k i e m  u c z c i w e g o  c h a r a k t e r u ,  a le  n a w e t ,  
że  t y lu  n i e s z c z ę ś l iw y m  życie  ocali ł .

D oniesien ie  o nauce tańców . 
P o d p i s a n y  m a  h o n o r  na ju n i żen i e j  don ie ść ,

iz n a uk a  t a ń c ó w  z d n i e m  1. Pa źd z i e rn ik a  się 
r oz po cz n i e .
_  S i m  o n ,  nauczyc i e l  t a ń c ó w .
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®  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  m i e j s c o w e j  «  
m>. j ako t e ż  oko l i c zne j ,  m a m  zaszczy t  pole -  m  
®  cić na jun i żen i e j  m ó j  od d a w n a  już z n a n y  *  
m  sk ł ad  t o w a r ó w  o p t y c z n y c h ,  z w r a c a j ą c  %  
H  s zczegó ln i e j  u w a g ę  na m
§ „nowa wynalezioną Kie- % 
2 szonliowa nersnektywę I 
g teatralną.**- ‘ |
®  I n s t r u m e n t  t e n ,  choc i aż  c a łk o w ic i e  

w y c i ą g n i e m y , r i i ed tuźszy jest  n ad  cala,  ®  
^  a | c dn akź e  pos i ada  z ad z i w ia j ą cą  si łę te -  2  
g  l eskop i czną .  Z a  p o m o c ą  o s o b n e g o  szkła  ®  
g  ok u l a r n e g o  zas t ępu j e  m ie js ce  j ednego  §  
m  z  n a j l e p sz ych  p e r s p e k t y w ó w  t ea t r a lnych ,  g  
g  a m i a n o w i c i e  dla o sób  w o j s k o w y c h  jest ®  
g  b a r d z o  d o g o d n y  i użyć  go m o ż n a  dla ka- §  
^  źdego  oka  s ł a b o ,  k ró t k o  l ub  da l eko  w  i- *  
g  dzęcego .  l , d y  t y lk o  kilka t y ch  ins t ru -  §  
g  m e r i t ó w  p o s i a d a m ,  u p r a s z a m  osoby'  na-  ®  
®  być  j e  sob i e  ż yc z ą c y c h ,  aby  m i ę  jak naj-  2  
g  p r ęd ze j  o d w i e d z i ć  r a czy ły .  Mie szkam,  §  
w  lak w i a d o m o ,  na  ul icy W r o c ł a w s k i e j  §  
g  w  h o t e l u  s a s k im  p o d  Nr .  8. 
g  H .  H a s s I e r  ,

K ró l .  B a w a r s k i  o p ty k  e xa n i i no w a ny
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Kurs papierów i  pieniędzy giełdy  
_____________ Berlińskiej.

D n iu  21. W rześn ia  1S39. .Sto­ JNa pr. kurant
pa

piC. papie­ goto­
rami wizną

O bligi długu państwa . . . . 4 103} 103}
obligacje 1830. . • . 

O biigi prernioW handlu morsk.
4 103 102}

— — 69-s-
O bligi Kurmarchii z bież. kup. 3-' 102 1 2
O bhgi ty tm  z.  N ow e) Marchii dt* 3 i 102
Berlińskie ohlrgacye miejskie . 4 103* .
K rólewieckie dito . . 4
E lb lą sk ie  duo . « 
Gdańskie dito w T . • • , H

47-c
—

Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 1025
Listy zast. W .  X Poznańskiego 2

4 105 *
W sch od n io  - Pr. listy zastawne 
Pomorskie dito . 
Kur- i Nowom arch. dito  
Szląskie dito

O »
'•2
3*
34QJ

J 0 2 |
t o : ±

12
.1034

102

O bi. zaległ, kap. i p, C. Kur- i Ńo-
o 2

wej - Marchii . - 9 SI 9 5 |
Z łoto  al marco • . 215 214
fsow e dukaty, m

13}Frydrychsdory . . . . _ 13
Inuem onety złote po 5  talarów* . i2 t l'2j
Disconto . . . . . . . . _  - 3 1 4


